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w drobnych ogłoszeniach gr. 6 f% 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencie 
prywatne za słowo gr,. 12, dis 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50 prc drożej.
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AMERYKA I SOWIETY. |
(Telefonem od naszego korespondenta.) {

W arszawa. 8 grudnia (G). Jak dono- ! 
sza z Moskwy, rząd sowiecki ogłosił 
oświadczanie, w którem stwierdza, że 
stosunki między sowietami a Stanami 
Zjednoczonemi mogą ulec zasadniczej 
zmianie dopiero z chwilą, gdy Stany 
Zjednoczone zmienią swe stanowisko 
w sprawach iinansowych i odstąpią od 
żądań, jakie sobie roszczą z tytułu pre- 
tensyj przedwojennych i wojennych. — 
Dotychczas Ameryka uniemożliwiała 
sowietom nawiązanie stosunków han­
dlowych i pozostawiała wszelkie za­
pytania sowietów bez odpowiedzi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

OCHRONA CELNA PRZEMYSŁU 
BRYTYJSKIEGO.

Londyn, 8 grudna. (PAT.) Izba Gmin 
uchwaliła w  trzeciem czytaniu bill o 
ochronie celnej przemysłu brytyjskie-
go.

PROJEKT LOUCHERA 7ŁOŻONY 
W IZBIE.

Paryż, 8 grudnia. (PAT.) Minister 
finansów Loucher przedstawił dziś 
Radzie ministrów swe projekty finan­
sowe, które zostały przyjęte. Pierw­
sza część, tych projektów dotycząca 
równowagi budżetu i kasy amortyza­
cyjnej, będzie złożona Izbie jeszcze 

dziś wieczorem.

SZPIEGOSTWO NA WSCHODNIEM 
POGRANICZU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 8 grudnia. (G) Z pogra­

nicza sowieckiego donoszą, że władze 
bezpieczeństwa aresztowały w tych 
dniach w pobliżu słupa granicznego 
792 Ulkii Wsobrńków, przy których 
znaleziono tajne dokumenty. Okazało 
się, że byli to kurierzy szpiegowskiej 
organizacji sowieckiej z Mińska.

Jednocześnie w powiecie Słonimskim 
zlikwidowano komunistyczną jaczejkę 
szpiegowską i aresztowano 7 osób. 
Na czele tej organizacji stał niejaki 
Aron Karmeaiiowski.

PRASA FRANCUSKA O REYMON­
CIE

Paryż, 8 grudnia. „Ere Nouvelle“ 
poświęca pamięci Wł. Reymonta, a r­
tykuł, w któryrń kreśli życie wielkiego 
pisarza i sławi jego wybitną działal­
ność literacką. Nie uciekając się do 
sztucznych efektów literackich, pisze 
dziennik: Reymont dawał swoim u - 
tworom piękno poetyckie i głębię my­
śli. Za te walory słusznie przyznano 
mu nagrodę Nobla jako rekompensatę 
za jego idealizm. Nie bez słuszności po 
ró.wnnję się „Chłopów" z „Georgika­
mi" Wirgiliusza.

Paryż, 8 grudnia. (PAT.) Rząd fran 
cuski polecił swemu ambasadorowi 
Pauafieu, złożyć kondolencję rządowi 
polskiemu z powodu śmierci W łady­
sława Reymonta

WE WŁOSZECH ŚNIEG I MROZY.

Rzym, 8 grudnia. (PAT.) W  całych 
Włoszech panują silne mrozy. W nie­
których miejscowościach grubość po­
włoki śniegowej dochodzi do Dółtora 
metra.

Warszawa, 8 grudnia, (zo) We wto­
rek o godz. 8 odbyła się w mieszkaniu 
marszałka Sejmu narada, w której 
wzięli udział premier Skrzyński, mini­
strowie Ździechowski, Ziemięeki, 0 -  
siecki i Kiernik, prezes Głąbiński, po­
słowie Chaciński, Witos, Barłicki, i Da- 
szyóski.

Omawiano sprawy, dotyczące pro* 
wizorjum budżetowego i złączonych z 
niem ustaw.

W trakcie obrad p. marszałek Sej­
mu oświadczył, że szereg posłów z ró­

żnych stronnictw zwróciły się do niego 
z prośbą, ąby z powodu pogrzebu Rey­
monta odłożyć posiedzenie Sejmu do 
czwartku, ponieważ jednak p. mar­
szałek związany jest uchwałą Sejmu, 
więc dla załatwienia sprawy formalnie 
musi zwołać na środę konwent senio­
rów, sprawa jednak jest przesądzona 
i posiedzenie Sejmu odbędzie się do­
piero we czwartek. Na posiedzeniu 
tern wygłos! swe ękspose m ist Żdzie- 
cbowski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 grudnia (zo). We w to­
rek od godz. 3 popoł. do godz. 8 wiecz. 
obradowała Rada. ministrów nad pro­
wizorium budżetowem na I kwartał 
1926 r. i nad expose ministra skarbu. 
Uchwalono projekt ustawy o środkach 
zapewnienia równowagi budżetowej. 
Projekt ten będzie wniesiony równo­
cześnie z prowizorium budżetowem i 
będzie stanowił z nim śunctim.

W arszawa. 8 grudnia, (zo). Dowiadu­
jemy się, że prowizorium budżetowe na 
I kwartał 192 6r., które minister skar­
bu będzie uzasadniał w swojern expo- 
se, zostało ułożone na podstawie re­
dukcji wydatków w sumie 500 milio­
nów' zł. na cały rok. Z tej sumy naj­
większa kwota przypada na minister­
stwo spraw wojskowych, znacznie ob­
cięto budżet ministerstwa oświaty i

wydatki rzeczowe we wszystkich mi­
nisterstwach. .

Mniej więcej jedna piąta całej zre­
dukowanej sumy przypada na płace 

^'urzędników i nauczycieli (razem oko­
ło 100 mrilj. zł. ręcznie). Redukcję tę 
zamierza minister skarbu przeprowa­
dzić w ten sposób, że ustali mnożną 
o 5 prc. niższą , od obecnej. Wiadomo­
ści o obniżeniu stopni płacy i inne a- 
larmujące pogłoski nie ..są .uzasadnione.

Równocześnie przedstawi p. mini- 
stem w ekspose szereg projektów li­
sta w, zmierzających do przeprowa­
dzenia oszczędności i redukcji. Redu­
kcje osobowe nie będą obecnie propo­
nowane ze względu na bezrobocie I 
niemożność dania zajęcia zredukowa­
nym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. .8 grudnia (zo). Z powo­
du wielkich trudności, na jakie -natra­
fia, uzgodnienie szeregu p.ozycyj w, pro 
wizorjum budżetowem, krążyły dziś 
pogłoski o zachwianiu się koalicji rzą­
dowej.

Pogłoski te nie tylko nie znajdują 
żadnego potwierdzenia,- ale min. Zie­

mięeki, przedstawiciel parłji socjali­
stycznej w gabinecie, zapytany w tej 
kwestji, oświadczył kategorycznie, że 
o zachwianiu się koalicji nie ima mowy. 
Również pos. Daszyński oświadczył, 

były wprawdzie trudności, znalazł 
się Jednak punkt wyjścia

(Telefonem od naszego korespondenta/'

W arszaw a/8 grudnia (G.) Jak dono­
szą z Londynu, sfery urzędowe spo­
dziewają się kompromisowego załat­
wienia sprawy Mossulu w bezpośred­
nich rokowaniach Anglii i Turcji. Kom­
promis ten miałby polegać na zasadzie 
podziału prowincji. Z powodu wielkich 
różnic, jakie zarysowały się na konfe­

rencji rozbrojeniowej w  Genewie, lon­
dyńskie . sfery urzędowe oczekują od­
roczenia sprawy do następnego Zgro­
madzenia Ligi.
, Genewa. 8 grudnia. (PAT.) Rada . 

Ligi Narodów zajmowała się na popo- 
łudniowem posiedzeniu sprawą Mos­
sulu. Przyjęto sprawozdanie delegata

szwedzkiego Undena,. zalecające przy 
jęcie orzeczenia Trybunału haskiego, 
wedle którego Rada Ligi Narodów 
uprawnioną jest do powzięcia wszel­
kich decyzji do arbitrażu włącznie. 
Przeciw przyjęciu głosował jedynie 
delegat turecki.

NARADY KLUBU PPS.
(Telefonem od rm zeeo koresnnnienta.i

Warszawa. 8 grudnia, (zo)' W środę 
rano zbiera się klub PPS. na posie­
dzenie, na którem minister Ziemięeki 
przedstawi rezultafy dzisiejszych na­
rad.

20-LECIE CHRZ, STOWARZYSZEŃ 
ROBOTNICZYCH.

(Telefonem od naszego ko; espoadeńfań
Warszawa. .8 grudnia, (zo) .Wczoraj 

odbyła się. w Warszawie uroczystość 
20-lecia istnienia Chrześcijańskich sto­
warzyszeń robotniczych. Rano odbyło 
się nabożeństwo, poćzem delegacje 
złożyły, wieniec na grobie. Nieznane­
go Żołnierza, wieczorem zaś na uro­
czystej akademii przemawiali posło­
wie i senatorowie ChD

POSTULATY URZĘDNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH.

(Telefonem od naszego.' korespondenta.)
W arszaw a. 8 grudnia (G.) Do pre­

zydium Rady ministrów zgłosiła się 
wczoraj delegacja urzędników pań­
stwowych. Delegacja, przyjęta przez 
podsekretarza stanu p. Wł. Studziń­
skiego złożyła memoriał, w  którym tir 
rzędnicy występują przeciw mechani­
cznej- redukcji urzędników, uważając, 
że powinna ona być przeprowadzona 
procentowo, w zależności od potrzeb 
organizacyjnych. W dalszym ciągu u- 
rzędnicy państwowi opowiedzieli się 
przeciw redukcji płac, oraz przeciw 
projektowi przedłużenia mocy obowią­
zującej art. J16 ustawy o służbie pań­
stwowej na przeciąg 2 lat, przedłuże­
nie to bowiem spowoduje odsunięcie 
stabilizacji o dalsze 2 lata.

ŻYWNOŚĆ I WĘGIEL DLA BEZRO­
BOTNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta. )

Warszawa. 3 grudnia (O). Akcja za­
opatrzenia bezrobotnych wielkich o* 
środków przemysłowych w mąkę I 
ziemniaki podjętą z inicjatywy mini­
stra 'prący i Związku miast rozwija się 
pomyślnie. Pomoc udzielana ję ś t ' w 
województwie łódzkiem i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Na cel ten wy asygno * 
wał rząd początkowo' pól miliona zl, 
obecnie zaś postanowił prełkiiinować 
jeszcze 300:000 zł. celem rozszerzenia 
< ej akcji na cały szereg innych miej- 
scówości w kraju,dotkniętych klęską 
bezrobocia,

W związku z uchwałą Rady mini­
strów. o zaopatrywaniu bezrobotnych 
w opał na zimę, wyjechała wczoraj do 
Katowic specjalna komisja międzymini­
sterialna, złożona z przedstawicieli 
ministerstwa skarbu, handlu .i przemy­
słu oraz pracy w celu dokonania zaku­
pu 39.000 tonn węgla i ustalenia ceny. 
Na terenie województwa śląskiego i 
łódzkiego 50 proc. kosztóvT, węgła po­
kryć mają związki komunalne.
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V  Londynie i Paryżu 
o pierwszym grudnia.

Paryż, 4 grudnia.
P m d  ireenaa dniami siedem państw 

ycdpisaio wśród uroczystej ceremonii 
traktaty lokarneńskie.

R*ąd Wielkiej Brytanii, u której w 
gościnie aktu tego dokonano, starał 
się mu dać ramy jak najbardziej uro­
czyste, a król, który z powodu żałoby 
90 królówej-matce nie mógł wziąć o*, 
sobjście udziału w  zebraniu, w  odczy- 
jtanem p rte t p. Chamberlaina piśmie 
wżyczył z głębi serca, by wielkie dzieło 
pokoju i zgody stworzyło podstawę 
szczerej przyjaźni siedmiu narodów i 
lapewrdło im pokój". A p. Chamberlain 
zagajając zę swej strony mówił: Kon­
ferencja w Locarno, potwierdzając 
W całej pełni dawne nasze stosunki 
przymźnł. dała nam sposobność pogo- 
jdzesda się na nowo z Niemcami, które 
uważamy odtąd za przyjaciół... Zdając 
sobie sprawę z trudności, jakie napot­
kamy jeszcze na tej drodze, jesteśmy 
zdecydowani prowadzić dalej nasze 
dzieło pokoju".

Obie deklarację, Jerzego V. i świeżo 
udekorowanego przy sposobności pod 
pistł paktów w  Locarno Ministra Jego 
Królewskiej Mości p. Austena Cham­
berlaina. wyrażały przeświadczenie 
'nicwątpliwie szczere o osiągniętym 
sukcesie polityki angielskiej, oraz prze 
(konanie, że przez awanse uczynione 
Niemcom oddalono niebezpieczeństwo 
wojny w  Europie, a utrwalono na jej 
kontynencie atmosferę dobrej woli i 

pokoju",
*  *  *

Po drugiej stronie kanału z innemi 
uczuciami przyjęto ten akt, który ma 
nieść Europie błogosławieństwo.

Wracającego z Londynu dla odczy­
tania w Izbie deputowanych deklaracji 
swego ósmego gabinetu p. Brianda 
przyjęła poważna opinja Paryża gło­
sami, w  których łatwo wyczytać świa 
domość poniesionej klęski i ciężki nie­
pokój.

P. J. Bainviłłe w artykule p. t.: „Dwa 
traktaty" zestawia Locarno z W ersa­
lem. Ceremoniały podpisu obu paktów 
mają wiele podobieństwa, brak w fo -  
reign Office kalek wojennych, któ­
rych kilku wprowadzono do sali W er­
salu. Podobieństwo jest duże.

Taksamo w  roku 1919 na słowa 
Clemenceau, żądające zapewnienia, źe 
zobowiązania podpisanych traktatów 
będą wypełnione, padły odpowiedzi 
MflHera i Bella: Ja, ja. Taksamo na 
pytanie podobne odpowiedzili p. Brian- 
dowi w  Londynie Luther i Stresse- 
mann,

Locarno przyniosło — kończy Bain- 
vit!e — generalną rezygnację ze strzę 
pów Wersalu Francuzów, którzy nie 
widzą już nic prócz kursu franka i

wśród milczenia tych ludzi, którzy 
grali pełną rolę w  roku 1919.
• Pertinax w „Echo de Paris" dru­
gi znawca wytraw ny położenia mię­
dzynarodowego — streszcza opinie 
Brianda i prasy kartelu wobec londyń­
skiej uroczystości, która głosi, źe jeśli 
układów tych nie dało się uniknąć z 
powodu stanowczej woli Wielkiej Bry 
tanji, to lepiej udawać zadowolenie, 
niż opłakiwać i przyjmować je z rezy­
gnacją. A dalej odpowiada na nią: 
„...nasz optymizm powierzchowny od­
niesie tylko ten skutek, źe przyśpieszy 
wypadki i uczyni nas mniej zdolnymi 
do wpływania na ich bieg.

* * •

świadomość, że Locarno jest tylko 
etapem gry Niemiec jest jasna, a per­
spektywy wskazywane z ciężką tro­
ską przez publicystów francuskich są

L E W . Dziś środa 9 b,  m . Wielka Premjera.
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W głównej roli CARR, postać wyjątkowa, kreacja artystyczna ponad wszelkie
miary. — Wzruszę ie zachwyt i łzy na widowni starczą za wszystkie pochwały.
Pla swojej wfr:tośęi artystycznej film dla młodzieży przez Kuratorjum zalecony.

wysoce interesujący mowy, wygłoszo­
ne w Londynie,

Pomimo wszystkich rzeczy miłych, 
jakie powiedziano wczoraj, stanęły 

tam naprzeciw siebie w rzeczywisto­
ści dwie tezy. Jedna niemiecka w myśl 
której, „nowa Europa", którą się tam 
witało, nie opiera się na traktatach, a- 
le jest Europą, która ma się przekształ­
cać w  kierunku określonym przez nie­
mieckich ministrów, Druga teza — 
sześciu innych państw, że nowa Euro­
pa opiera się na traktatach z roku 1919 
— .utwierdzonych paktem reńskim i 
układami arbitrażowymi w Locarno.

W Niemczech wszystkie te paragra­
fy londyńskie nie będą uważane za

trwałe zobowiązania prawne ale za pod 
stawę działania dla pokojowej zdoby­
czy „nowych warunków" w Euro­
pie.

■ * • *

Przytoczona powyżej opinja poważ 
nyeh publicystów francuskich powinna 
być znana w Polsce, która weszła ró­
wnież jak Francja do koncertu państw 
wytworzonego w Locarno i której 
grożą wt tem położeniu z pewnością 
niebezpieczeństwa podobne. Świado­
mość tych niebezpieczeństw nie może 
opuszczać kierowników polskiej poli­
tyki zagranicznej, a opinja publiczna 
musi nad tem czuwać. s.

i —  iwtwuf,ii—i 11, wrmTwi.a.na ■ mam
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...Dwie trzecie Niemiec, które apro­

bują Locarno czynią to, zdając sobie 
sprawę z  korzyści paktów i potrzeby 
ugłaskania bankierów angielskich, aby 
otrzymać kredyty... (Bainvi!le).

..Tym razem Niemcy byli graczami, 
nie postawili nowych żądań. Powetują 
to sobie w  lutym, kiedy wejdą do Ra­
dy Ugi Narodów... (Pertinax).

* * *
P. Augustę Gauyain w  „Journal des 

Debats" analizuje w  sposób bystry i

Literatura w Rosji sowieckiej.
Jest rzeczą'ze wszechmiar interesu- j 

jącą przyglądać się rozwojowi twór­
czości artystycznej w państwie so­
wietów. U nas na ogół niewiele się o » 
tem wie i pisze. W iem y a raczej wy- < 
czuwamy instyktem więcej, wpływ j 
rosyjskiej sztuki bolszewickiej na nie­
których pisarzy, publikujących swe 
litwory w  języku polskim w „Skoman- 
drze" czy „Wiadomościach litera­
ckich", Instynktem wyczuwamy ob­
cość, wiejącą z tych utworów, któ­
rych autorami są zresztą żydzi lub je­
dnostki niepolskiego i niearyjskiego 
'pochodzenia. Natomiast bardzo mato 
wiemy o sam^j. współczesnej literatu­
rze w  Rosji komunistycznej.

Szereg informacyj o tej literaturze 
a specjalnie o beletrystyce bolszewi­
ckiej, naświetlonych własnymi komen­
tarzami, zamieścił w  grudniowym zę* 
szycie „Przeglądu Współczesnego" p. 
W acław Lednicki.

Słusznie powiada autor, źe Rosja 
zdawna miała skłonność i talent do 
sztuki realistycznej. Sztuka ta nie za­
wsze była jednolita i nie stała na jed­
nym poziomie. Tylko w wielkich na­
prawdę arcydziełach realizm rosyjski 
zatriumfował nieporównanie, mistrzami 
jego byli Turgeniew, Gonczarow i Toł 
stoj. Ich dzieła są niewątpliwie mani­
festacją potężnego artyzmu. A to z te­
go względu, że każde z ich dzieł, nie­
zależnie od maniery realistycznej, po­
siadało znaczenie symboliczne.

Otóż z małemi wyjątkami, nowi, bol­
szewiccy autorzy nie mają nic wspól­
nego ze scharakteryzowaną wyżej 
sztuką — ich produkcje są poza wszel­
kim symbolizmem, nie jest to nawet 
sztuka alegoryczna — ten najprymi­
tywniejszy rodzaj artyzmu. Literatura 
Pilniaka, Babla, Zoszczenki, Iwanowa, 
Sejfulinej (najwybitniejszych beletry- 
stów bolszewickich) — to fotograf je 
współczesnej rzeczywistości rosyj­
skiej, niezsyntetyzowanej nawet, nie 
doprowadzonej do poziomu artystycz­
nego typu.

Cała literatura bolszewicka jest par 
excellence literaturą regionalną. Po­
tworzyły się kółka i kółeczka prowin ­
cjonalne, które wydają rozmaits 
„Twerskie almanachy", „Saratowskie 
zbiórki". Są grupy odeskie, p e te rsb u r­
skie, moskiewskie, są cykle opowiadań 
syberyjskich, „bajki ałtajskie", nowele 
nadwołżańskie, uralskie, kaukaskie — 
wreszcie opowiadania wojenne, roz­
toczone na tle różnych frontów' Sowie­
ckiej Republiki. Bogactwo folklorysty­
czne tej literatury jest niewątpliwe. — 
Obfituje ono w  „czastuszki" ludowe, w 
djalekty i żargony,, w  krajobraz egzo­
tyczny, daje pod iym względem szero­
ki teren do badań specjalistów’. Wiele 
w  niej jednak blagi, ppzy i nieuctwa, a 
też pseudo-Judowości, które to cechy [ 
zmuszają do ostrożności w sądach i 
wnioskach.

Rys następny tej literatury, to ubó­

stwo wątków treściowych, nieumiejęt­
ność prowadzenia intrygi, brak praw­
dziwie .dynamicznej akcji, prymitywne 
i rubaszne charakterystyki,, ograniczo­
ność pola obserwacyjnego, ubóstwo 
społecznego terenu, na którym akcja 
jest rozbudowana. Są to małe obrazki 
obyczajowe, napisane z pośpiechem, 
z chyżością kinematograficzną, ale 
bez ciągłości filmowej, bez zachowa­
nia w ich szeregowaniu jakiejś formy 
kompozycyjnej. Czytelnik musi dopie­
ro sani układać jakąś całość i dopeł­
niać w swej wyobraźni przerwy i lu­
ki. Beletrystyka bolszewicka to jakby 
sztuki, których główne wypadki odby­
wają się w. antraktach albo za kulisami 
sceny. Daje się też w tych pogmatwa­
nych reprodukcjach sowieckiej rzeczy 
.wistości zauważyć pewną przesadę, 
przejaskrawienie. Przejaskrawienie ‘ to 
nie wynika z jakiejś artystycznej pre­
medytacji, z intencji kompozycyjnej — 
jest to poprostu wynik nieudolności, 
rezultat słabej i nieopanowanej techni­
ki pisarskiej. Pilniak np. albo Babel — 
obaj najbardziej z całego zastępu pi­
sarzy sowieckich uzdolnieni, chętnie u- 
żywają barw wszelkich, chętnie ko­
rzystają z  farby najintensywniejszej. 
Ale szybkość, z którą przed oczami 
czytelników przelatują naszkicowane 
przez nich epizody, stwarza to, że 
wszystkie te żywe, ogniste kolory wy-, 
twarzają wrażenie jakiejś nudnej jed­
nolitości i monotonii, które w  fizyce 
nazywamy kolorem szaro-białym. W 
literaturze sowieckiej daje ta suma 
brudny sztandar czerwony. Nie nale­
ży bowiem zapominać, że jest to sztu­
ka sowiecka, komunistyczna, w której 
każdy szczegół powinien być „dosto­
sowany do współczesnej epoki", po­
nieważ tylko żywiołowe odczuwanie 
„rzeczywistości rewolucyjnej" daje ta­
lentowi prawo do istnienia i zapewnia 
mii rozwój pomyślny.

Nie wielu jest tylko w dzisiejszej 
Rosji pisarzy (np. Leonow), którzy nie 
godzą się na taką • „muźycką" Uteratu- 
tę, którzy z  utęsknieniem spoglądają 
na Zachód, skąd pragną czerpać wie­
dzę, gdzie chcieliby się zapoznać z za­
sadami prawdziwej.sztuki literackiej, z 
prawami kompozycji, z regułami pro­
wadzenia akcji itp. Absorbują ich zaga 
dnienia techniki pisarskiej — o tem bo­
wiem wolno im mówić w  Sowdepji, 
poszukiwania ich idą jednak dalej i 
głębiej. Gromadzą się w kółku, które 
nosi nazwę zapożyczoną od Hoffman­
na — „Serapions Briider". Na czele ich 
stał młody i zdolny literat Lunc, któ­
ry  zmarł niedawno w  Niemczech i o 
którym Gorkij w swoim czasie pisał 
wielkie pochwały.

Większość pisarzy rosyjskich oficjał 
nie stwierdziła swą uległość wobec 
rządu sowieckiego. Oto ciekawy doku­
ment: „My, pisarze, dowiedziawszy 
się. że oddział słowa drukowanego C. 
K. R. K. P. organizuje konferencję po-

WS N A  R IE D L A
święconą zagadnieniom literackiej po­
lityki, uważamy za konieczne zakomu­
nikować konferencji co następuje: U- 
ważamy, że drogi współczesnej litera­
tury rosyjskiej — a więc i nasze drogi 
— są związane z drogami sowieckiej 
po-październikowej Rosji. Uważamy, 
że literatura powinna być odzwiercie­
dleniem tego nowego żyda, które ota­
cza nas — w którem żyjemy i pracu­
jemy — z drugiej zaś strony, literatu­
ra powinna być tworem indywidualnej 
pisarskiej jednostki, która po swojemu 
spogląda na świat i po swojemu go od­
twarza. Sądzimy, że talent pisarza i 
jego uzgodnienie się z epoką — oto 
dwie zasadnicze wartości pisarza. W 
takiem rozumieniu pisarstwa % nami 
idzie ręka w rękę cały szereg komuni­
stycznych pisarzy i krytyków. Wita­
my nowych pisarzy, robotników i wło 
ścian, wstępujących obecnie do litera­
tury. W żadnym stopniu nie przeciw­
stawiamy sie im i nie uważamy ich za 
wrogich lub obcych nam. Ich praca i 
nasza praca — wspólna praca współ­
czesnej literatury rosyjskiej, zdążającej 
jedną drogą do jednego celu". ;

Oświadczenie to podpisało kilkudrie 
rięciu pisarzy, wśród których więk­
szość to  bezbarwny tłum, zgromadzo­
ny jednem uczuciem — tchórzostwem. 
Jest to literacka świta rewolucji — 
rifmopiewcy i lizobludy „matuszki re- 
wolucji", ludzi, koczujących na bez­
drożach duchowych..........

. K A W Ę
CODZIENNIE świeżo paloną i najprzedniej­
sze ka ao holenderskie wvsyła za zaliczką-
Ł™ T Y T A N Y  L w ó w ,

R t e f n i c K a  6 . 995J

Z ruchu wydawniczego.
- * Oskar Lange: Lokacja miast Wiel 
kopoJskl właściwej na prawie ulemie* 
ckiem w wiekach średnich (z mapą). 
Praca powyższa, oparta na bogatym 
materiale źródłowym, posiada lićkie 
zalety. Znamionują ją przedewszVst- 
kiem zwięzłość, systematyczny i przej 
rzysty podział materiału i jasność 
sty i u. Po kolei rozpatruje autor: wia­
domości wstępne, czas i miejsce loka­
cji, prawo miejskie i skuteczność lo­
kacji. Do rozprawki dołączył autor ta­
blice statystyczne i mapkę miast Wie! 
kopoiski właściwej, lokowanych w 
wiekach średnich. Praca Oskara Lan­
gego stanowi poważny nabytek dla 
nauki historii prawa. I. N.

* Lotnik Nr. 18. Bohatyrew: Zjawi­
sko Magnusa i jego zastosowanie w 
lotnictwie. — Szczudłowski: Jak po- 
winien postępować pilot, by uniknąć 
przymusowych lądowań. —. (Kczem 
mówi zagranica. — Kronika. — Pa­
tenty. — Filipowicz: Młode Ika-ry
(cd.). — Rozrywki.
Kronika krajowa.

NADESŁANE. \
(Za tę rnbtykę Redakcja tńe jodpiywiada).

]!iiaiteijtinOT"sr
sukna męskie — do firmy

Antoniego Uwłery
Lw ów , vii* Ktolieka łO,

Flfja w Tarnopolu* 
Filia w Stryju. n7613

NehralosJa.
t

K A R O L  W I E R Z Y Ń S K I
nczerf V ki. simo. X»go, Sodalis Marjsnas,

najukochańszy syn Marji z d’Aban- 
courtów i Hieronima urodzony 10-go 
lutego 1910 r., zasnął w Panu dnia 7 
grudnia o  g. 3 ponołudniu, zaopa­

trzony św. hakramentariii.
Kondukt pogrzebotw wyruszy w 

środę 9 bm. o g 3-ej pop. z domu 
żał by przy ul. Dwernickiego 8 na 
cmentarz. Łyczakowski 10286
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Lwów, 9 grudnia 1925,
TEATR WIELKI.

Środa, 9 bm „Faust‘\  Gościnny występ 
Ady Sari

Czwairtełk, 10 bm. „Wittci44. Ceny zniżone. 
Początek przedstawień o godz. 7.30 w.

TEATR NOWOŚCI.
Środą, 9 bm» „Codziennie o 5-tej...H Ceny 

zniżone.
C&wartafc, 10 bm „Marietta44. Ceny zni­

żone.

— Tow arzystw o Prryiac;ól Sztok Pięk-
nyęfc, Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzfedoszyckicb. Wystawa ogólna i zbioro­
we: A. Augustynowicza, M tiausnerowej. 
A. Markowskiego, J. Nowotnowej i M. Rey- 
sacra codziennie od 10 do 3. * 

Równocześnie przy ul Akademickim 1, 
I % „Wystawa Gwiazdkowa44 i wystawa 
Klimów p. Korytkowej. 1086»

CSBSBESSSBS
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Środa, 9 grudnia: Zygmunt Dygat, pia­
nista.

Piątek, l i  grudntai: Juan de Manen, 
skrgypefc 10164

— Odczyt Stanisława Wasylewskie-
go odbędzie się jutro w  czwartek o go­
dzinie 8 wiećz. w  sali Kasyna i Kola 
literackiego. Bilety do nabycia w  se­
kretariacie Kasyna.

— Wojewoda lwowski dr. Gąrapich 
wyjechał dida 8 bm. w  sprawach służ 
bowtych do W arszawy i powraca dn. 
13 bm. Przyjmować bedzie w ponie­
działek 14 bm. o godzinie 12-ej.

— §. 19. W  związku z zamieszczo­
nym w Nr. 332 „Słowa Piskiego** z 
dąty 4. bm. artykułem pod tytułem: 
„Nowe olbrzymie nadużycia w  lwów- 
skiej Dyrekcji kolejowej4*, Prokuratura 
na żądanie Dyrekcji kołeji Państwo- 
wyeh we Lwowie nadsyła nam nastę­
pująca sprostowanie:

„Nieprawdą jest, aby wykryte nadu­
życia zaszły na tle fałszowania list pła­
tniczych — natomiast prawdą jest, że 
nadużycia popełniono przez siałszowa 
nie dwóch rachunków przedsiębior­
ców. — Nieprawdą jest, że dwóch u- 
rzędników Dyrekcji popełniało syste­
matycznie nadużycia na grube tysiące 
złotych i trzeba było dopiero, ażeby 
jeden z nich, niejaki Runge życie sobie 
odebrał, gdyż inaczej niktby tego nie 
odkrył, — natomiast prawdą je s t  że 
jeden pracownik tu t  Wydziału drogo­
wego i dwóch pracowników z Sekcji 
utrzymania kolei Lwów I. sfałszowało 
dwa rachunki przedsiębiorców nakw o 
tę 3057 t l  18 gr. i kwotą tę sprzenie­
wierzyło, dalej prawdą jest — że kon­
trola W ydziału drogowego w ykryła to 
nadużycie, oraz, że Runge odebrał so­
bie życie po wykryciu nadużycia przez 
kontrolę. — Nieprawdą ja s t że listy 
płatnicze rewiduje inspektor Eitetberg, 
o tyle, o  ile mu na to pozwala wolny 
czas od zajęć u firmy G. Stark, gdzie 
całymi dniami jest zatrudniony — na­
tomiast prawdą jest — że inspektor 
Eitelberg w  Wydziale eksploatacyj­
nym rewiduje tylko listy płatnicze 
służby eksploatacyjnej i dotrzymuje 
ściśle obowiązujących godzin urzędo­
wych: z kontrolą Wydziału drogowe­
go niema nic wspólnego. — Nieprawdą 
ies/r, że kontrola cała spoczywa w  rę­
kach nadradcy Pfaua, który znowu 
służby tej wcale nie zna i nią się nie 
interesuje, natomiast prawdą jest, że 
donadradcy  Pfaua nie należy kontro­
la jist płatniczych i rachunków, lecz 
rlo zakresju jego urzędowania należy 
tytko kontrola dochodów (Wydział 
Kontroli dochodów). Prawdą jest 
w końcu, że nadradca Pfau zna się w 
supelnoścfi rta kontroli dochodów i nią 
się interesuje, a najlepszym dowodem 
lego jest* że będąc na stanowisku za­
stępcy naczelnika Wydziału kontroli 
dochodów przyczynił się w ostatnich 
czasach przez swoje zarządzenia w 
znacznej mierze do wykrycia rozmai­
tych rtadnźyć. — Prezes Dytekcji ko­
lei Państwowych: Prachtel m. p.“

_  — Dszust z pod słomianej strzechy. 
Post. Pawłowski aresztował wczoraj 
nu żądanie p. Ksawerego Jaruzelskiego

OD ADMINISTRACJI.
S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  p r o s i m y  u p r z e j ­
m i e  o  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j d a l e j  d o  d n i a  
l O  g r u d n i a  b .  r . ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  
b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  w y s y ł a n i e  p i s m a .

Pierwszy Zjazd Okręgowy Lekarzy szkolnych
i wychów, fizycz- n k c ji ifSnf- szk- i wyehew- ffz. T H S ff . w t  hwowie-

Trzeci dzień Zjazdu wypełniły refe­
raty prof. T. Dręgiewicza i dr. J. Ki­
lara na temat „Współpraca lekarza 
szkolnego z wychowawcą fizycz­
nym44 i Fr. Kapalki, który mówił o 
„projekcie ustawy o wychowaniu fi- 
zycznem i przysposobieniu wojsko- 
wem“.

Prof. Dręgiewicz postawił następu­
jące wnioski: 1. I. Zjazd lek. szk. ł 
wych. fiz. uchwala wniosek utworze­
nia studjum wych. fiz. przy każdej 
wszechnicy z tem, żeby specjalnie dla 
kandydatów na lekarzy szkolnych 
stworzono kursy wychowania fiz. dla 
zaznajomienia tychże z tą ważną dzie 
dziną. 2. I. Zjazd lek. szk. i wych. fiz. 
uchwala prźy znanie lekarzom szkol­
nym stałych miejsc etatowych i sto­
pni służbowych odpowiednio do ich 
wykształcenia z równoczesnem zwię­
kszeniem liczby godzin do 24 tygo­
dniowo. 3. We wszystkich zakładach 
szkolnych tak państwowych, jak i pry 
watnych urządzić pokój dla lekarza 1 
zaopatrzyć go w  najkonieczniejsze 
przyrządy łącznie z  podręczną apte­
czką szkolną.

Wnioski dr. Kielara: 1. Lekarz szk. 
zaznajamia wychowawcę fiz. ze sta­
nem zdrowotnym młodzieży. 2. Wy­
chowawca fiz. dzieli się z lekarzem 
szk. swojemi spostrzeżeniami co do 
niedomagań fizycznych młodzieży, po 
robionerm podczas uprawiania ćwi­
czeń cielesnych. 3. Lekarz szk. obser­
wuje młodzież podczas ćwiczeń ciele­
snych. spełnia . zadanie normatywne, 
doradcze i kontrolne w  wych. fiz., 
przeprowadza indywidualizację: sele­
kcje młodzieży, uprawiającej spoTt. 4. 
Wychowawca fiz. wspiera lekarza 
szk. w jego pracy nad hygjeną życia 
codziennego młodzieży w  szkole i po­
za szkołą i higieny budynku szkol. 5. 
Lekarz szk. i wych. fiz. omawiają i, 
przestrzegają wspólnie higieny ćwi­
czeń ginm, zabaw ruchowych, gier 1 
sportów, 6. Lekarz szk. i wych. fiz- 
pozostają w kontakcie z rodzicami 
młodzieży, uprzystępniając im cele 
higjeny szkolnej i wych. fiz., poucza­
jąc w  sprawie zwalczania chorób zar- 
kaźriych. 7. Lekarz szk. i wych. fiz. 
zbierają dane co do przeciążenia mło­
dzieży.

Po obu tych referatach wywiązała 
się dyskusja, w  której zabierali głos 
radca Kociuba* p. Zaleska, dr. Hojna- 
cki, dr. Hibel, dr. Chrapek, p. Juzwa, 
poczem uchwalono wnioski referen­

tów* jednogłośnie — nadto wniosek 
dodatkowy dr. Hibla: „I. Zjazd wych. 
szk. i wych. fiz. uchwala, iż jest rze­

czą konieczną wprowadzenie obowią­
zkowo nauki higjeny w szkołach śre- 
dnicb“ i wniosek dr. Hojnackiego: „I, 
Zjazd lek. szk. i wych. fiz. zastrzega 
się przeciwko kreowaniu jedynego 
centralnego Instytutu wych. fiz. w 
Warszawie a żąda stworzenia Stu­
dium wych. fiz. przy każdej wszech­
nicy w Polsce, a najmniej na razie ka­
tedry wych. fiz.4*.

Na temat projektu ustawy o wycho­
waniu fiz. i przysposobieniu wojsk.4* 
mówił p. Fr. kapałka i postawił po 
skrytykowaniu projektu nast. wnio­
ski: 1. Zjazd uważa ustawę o pow­
szechnym obowiązku wychowania fiz. 
młodzieży, jako podstawę przygotowa 
nia obywateli do obrony państwa za 
konieczność państwową. 2. Zjazd u- 

|  waża, że projekt ustawy „O powsze­
chnym obowiązku wych. fiz. i przysp. 
wojsk, młodzieży44 powinien być pod­
dany krytycznej ocenie ankiety złożo­
nej z najlepszych znawców w. f. i p. 
w. oraz z przedstawicieli nauczyciel­
stwa i stowarzyszeń zajmujących się 
w. f. i p. w. Nad wnioskami tymi roz­
winęła się dyskusja, w  której zabie­
rali głos p. Jasilkowski, dr. Hibel, dr. 
Stenzel, p. Zaleska, poczem wnioski 
uchwalono.

Wkońcu odczytał dr. Dręgiewicz 
regulamin okręgowej Sekcji Higjeny 
szk. i wych. fiz. TNSW. we Lwowie, 
jednogłośnie przez zebranych przy­
jęty, a wybory delegatów prowincji 
do tej sekcji dały następujący wynik: 
p. Juzwa z Tarnopola, Karwański z 
Jarosławia, dr. Hibl z Przemyśla, Ro­
gozińska ze Stanisławowa, dr. Sten­
zel z Radziechowa i dr. Grzegorczyk 
z Rzeszowa. Prezesem wybrano prof. 
T. Dręgiewicza, wicepr. dr. Kielara, 
sekretarzem p. Rudnicką, skarb. p. 
Byjosa, następnie do zarządu weszli 
dr. Popielska, Fedorowski i Kapałka. 
Imieniem sekcji krakowskiej życzył 
nowo powstałej sekcji powodzenia w 
Pracy prof. Figna.

W  zjeźdzfe wzięło udział 168 dele­
gatów z prowincji, którym za trzy­
dniową prace dziękował p. Dręgie­
wicz, zaś wydziałowi sekcji imie»ńem 
zebranych podziękował p. Juzwa.

Po zamknięciu obrad uczestnicy 
Zjazdu złożyli na cmentarzu „Obroń­
ców Lwowa4* wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza. R. W.

właściciela dóbr, zamieszkałego w  Ka- 
czanówce, w  powiecie skałackim, nie 
jakiego Michała Zająca, tamtejszego 
włościanina, liczącego 26 lat, — za po­
pełnienie szeregu oszustw. Zając w 
niewiadomy sposób zaopatrzył się w 
bilety wizytowe p. Jaruzelskiego, aby 
sobie w  ten sposób ułatwić oszukańcze, 
praktyki. I tak z biletem takim przy­
był Zając do p. Swidrygały w  Bary- 
szu, pod Buczaczem i prosił go o ofia­
rowanie 65 dolarów — koniecznie mu­
siały być dolary!! — na wykupno or­
ganów dla kościoła kaczanowieckiego. 
Otrzymał na ten cel 30 zł. Przed 10 
dniami przybył do W ładysława Gebru 
żyńskiego, majstra kaflarskiego w Tai 
nopolu i starał się go w  podobny spo­
sób naciągnąć na 70 zł. — Zając graso­
wał również i po Lwówic Przybył do 
p. Marii Heidlowej przy ul. Ujejskiego, 
1. 6 i oświadczył, że ma wykupić ma­
szyny rolnicze w  miejscowej fabryce 
i zabrakło mu 65 zł., to też prosił w  i- 
mieniu p. Jaruzelskiego o użyczenie 
mu tej kwoty. Ale gdy p. Heidlowa te­
lefonicznie chciała zasięgnąć informacji 
u owej firmy — Zając czemprędzej urn 
knął i wypłynął w mieszkaniu p. Pod-

lewskiej przy uh Kraszewskiego, 1. 9, 
gdzie prosił o pożyczenie mu 10 zł. na 
kolej. Pomysłowy oszust został osa­
dzony w aresztach policyjnych przy ul. 
Jachowicza.

--- Włamywacze osaczeni. Post. So- 
bień w  czasie patrolowania na Kopyt- 
kowem został zawiadomiony, iż w  re­
alności przy ul. Na Błonie 1. 14 znajdu­
ją się włamywacze. Posterunkowy po­
spieszył bezzwłocznie do tej realności 
i gdy wpadł na podwórze czterech 
złodzieji uciekało już z miejsca swego 
nieudałego występu. — Posterunkowy 
puścił się za nimi w  pogoń i został u- 
derzony przez jednego z włamywaczy 
żelazną sztabą w  pierś, pomimo jednak 
tego ścigał ich jednak dalej, strzelił z 
rewolweru, strzał jednak chybił i do­
padł wreszcie jednego z włamywaczy, 
którym był Baz. Paca, zamieszk. przy 
u!. Dekierta 1. 14, Przeprowadzona 
przy włamywacz rewizja wykryła że­
lazną sztabę i latarkę elektryczną. Gdy 

| jeden włamywacz znajduje się już za 
' kratkami — dwaj jego towarzysze tam 

niewątpliwie znajdą się w  krótkim 
czasie.

1 — Włamania z wczorajszej nocy* —

Nieznani sprawcy włamali się do mie­
szkania kupca Simona Dawidsohna 
przy ul .Granicznej I. 20 i po wytłoczę 
niu szyby dostawszy się do wnętrza 
pokoju skradli biżuterię, garderobę mę­
ską i damską — ogólnej wartości 6000 
zł. i 70 zł. gotówką, — W podobny spo 
sób przez wytłoczenie szyby dostali 
się złodzieje wczorajszej nocy do mie­
szkania Leona Zwillinga, kierownika 

biura handlowego, przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 83 i skradli garderobę wartości 
500 zł. Trzecia jakaś szajka włamy­
waczy włamała się do kancelarii gro­
na naucz3rcieIskiego szkoły im. Sobies­
kiego przy ul. Zamarstynowskiej 1. 11, 
a rozbiwszy szafę — skradli z niej 70 
zł. na szkodę kramu szkolnego.

— Zamach samobójczy. Wczoraj 
wieczorem targnął się na życie za­
mieszkały przy ul. Rappaportą I. 9 
Micha? Daszkiewicz, 19 lat liczący u- 
czeń szkoły handlowej. Daszkiewicza, 
który napił się jakiejś trucizny Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło do szpi­
tala powszechnego. Powód despera­
ckiego kroku nieznany.

— Dwa nagłe zgony. Wczoraj rano 
zmarła nade  zamieszkała przy ul. Bi­
lińskich 1. 5, Magdalena Kalita, żona 
emeryta kolejowego, licząca 65 lat. 
Cierpiała przez dłuższy czas na cho­
robę piersiową, w  której tuż przed 
zgonem nastąpiło znaczne polepsze­
nie. — Przy ul. Cetnerówskiej I. 55 
zmarło nagle z niewyjaśnionej na ra­
zie przyczyny trzy miesiące liczące 
dziecko służącej. Lekarz dzielnicowy 
polecił odstawić zwłoki do Instytutu 
medycyny sądowej.

— Trzy pożary. Z niewyjaśnionej 
przyczyny spłonął wczoraj parkam, 
ogradzający skład drzewa Feiwla Lau 
tera przy ul. Rzeźni. Tren Straży po­
żarnej szybko ogień umiejscowił. —. 
Drugi wypadek pożaru notuje kromka 
Pogotowia ogniowego przy ul. Klepa- 
rowskiej 13, gdzie w realności Mechla 
Felda wybuchł ogień kominowy, spo­
wodowany nagromadzeniem się sa­
dzy wskutek zaniedbania kominiarza 
rejonowego. Tren Straży pożarnej w 
szybkim czasie pożar zagasił. — Wie­
czorem sygnalizowano pożar w  ma­
gazynie firmy Thoma przy ul. Janow­
skiej 1. 60. Pożar umiejscowili robo­
tnicy przed przybyciem Straży pożar­
nej.

— Kogo wczoraj aresztowano? Po­
licja aresztowała wczoraj Franciszka 
Borka z Biłki szlacheckiej, Semka I- 
waszkę, Jakóba Auschussmanna zale­
dwie 15 lat liczącego i Mojżesza Sech- 
manna za wywołanie awantury w 
stanie pijanym. Aresztowano dalej Ka­
tarzynę Zeliźniak, Katantynę i Andrze 
ja Omelanów, Józefa Kutnego i Lu­
dwika Fkłrjana pod zarzutem popeł­
nienia szeregu kradzieży.

sssstssssrs

□  TARNOPOL. Organizacyjne ze­
branie Zw. Lud. Nar. w Romanówce.
W  niedziele 22 listopada odbyło się 
zebranie organizacyjne Żw. Lud. Nar. 
w  FJomanówce przy współudziale de­
legatów Zarządu Koła ZLN. w  Tar­
nopolu.

Po zagajeniu wybrano przewodni­
czącym p. Ignacego Balika. poczem 
delegaci zreferowali treściwie stan po 
lityczny i gospodarczy Państwa, przy 
czem zwrócono uwagę na koniecz­
ność organizowania się pod sztanda­
rem Związku Lud. Nar. jako stronni­
ctwa, które jedynie ma Ina oku dobro 
Narodu i Państwa.

Po przemówieniu delegatów wpisa­
ło się na członków Koła ZLN, w Ro­
manówce ponad 50 osób. Następnie 
przystąpiono do wyboru Zarządu, wy 
bierając na prezesa Mikołaja Balika 
syna Antoniego, zaś na wiceprezesa 
Mikołaja Balika syna Ignacego, sekr. 
Ratowskiego Wojciecha, skarb. Za­
wadzkiego Jana, oraz członków Za­
rządu: Balika Józefa, Hnatysżyna Ka­
jetana, Balika Piotra i Masztalera Do­
minika.

Po ukonstytuowaniu się Zarządu i 
obszernej dyskusji odśpiewano „Rotę* 
żegnając zaś delegatów członkowie 
Koła podziękowali im za przybycie i 
prosili o częste odwiedzanie Roma- 
nówki.
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Radjtóon.
KONCERTY RADJOWE NAJWA­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Środa, 9 grudnia:
Berno'. (750) Godz. 20. Orkiestra 

• wojskowa.
Londyn. (365) Godz. 20. Koncert 

kompozytorów angielskich.
Dortmund. (283) Godz. 18. Koncert 

solistów, -śpiew, wiolonczela, skrzyp­
ce. — Godz. 20. Koncert muzyki klasy­
cznej.

Frankfurt' (470). Godz. 20. Wieczór 
koncertowy najnowszej muzyki rosyj­
skiej:

r Wiedeń. (530). Godz. 17. „Zamarłe 
oczy11 opera. — Godz. 20. „Macbcth** 
dramat Szekspira z ilustracją muzycz­
ną.

Monachium. (485). Godz. 16. Koncert 
mendelsonowski. — Godz, 20. „Wesołe 
kobiety z Windsoru** z ilustracją mu­
zyczną.

Praga. (550'. Godz. 20. Wieczór bel­
gijski — koncert kompozytorów bel­
gijskich. *

Rzym. (520). Godz. 20. Koncert wo­
kalno-instrumentalny.

Stuttgart. (446). Godz. 20. Wieczór 
muzykj sonatowej.

Zurych. (515). Godz. 20, Akademia ! 
koncertowa. I

PS;®*!

•Wyw. łiinke przytrzymał na ul. Gró 
deckiej Bronisława Tomaszewskiego, 
17 łat liczącego, bez zajęcia, kilkakro­
tnie karanego za kradzież w chwili, 
gdy w towarzystwie niejakiego Sta­
nisława Jaskólskiego, złodzieja dozo­
rowego i trzeciego jakiegoś osobnika, 
który zbiegł, usiłował wydrzeć prze-4 
chodzącej jakiejś pani torebkę. Jak do­
chodzenia policyjne wykazały, 'wszy­
scy trzej usiłowali wydrzeć jej tore­
bkę, gdy wychodziła ze sklepu arty­
kułów spożywczych „Mrówka11 przy 
ul. Gródeckiej, a gdy zamiar ich się 
nie powiódł, poszli za nią, by go po­
wtórnie wykonać.

Gdy tedy owa pani zbliżała się do 
ul. Głowackiego, trzej młodociani ra­
busie rozdali szybko role pomiędzy 
siebie. Główną rolę objął Tomaszew­
ski, który zdarł czapkę z głowy owe­
go trzeciego osobnika i rzekomo ucie­
kał, * zabiegając ustawicznie drogę o- 
wej parni, by jej w sprzyjającej chwili 
wyrwać torebkę z ręki. Zamiar się 
jednak i tym razem nie powiódł, gdyż 
wywiadowca łiinke zorientowawszy 
się szybko w sytuacji, przytrzymał 
Tomaszewskiego, niemal na gorącym 
uczynku, Jaskólski i ów trzeci nie­
znany rabuś czemprędzej zemknęli, 
owa pani też oddaliła się, nie podaw­
szy swego nazwiska wywiadowcy w 
chwili szamotania się jego z Toma­
szewskim, usiłującym ujść z matni.

i w  „ t o n
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Tomaszewski, zapytany w Ekspozy 
turze p.ollcyj.no-śledczęj o , nazwisko 
owego trzeciego osobnika podał, że 
nazywa się on „Władkiem** i mieszka 
przy ul. Szumlańskich 1. 6. Kierując 
się tym adresem aresztował wyw. 
łiinke zamieszkałego tam W ładysła­
wa Rudnickiego, liczącego lat 18 i trzy, 
krotnie karanego za kradzież. W 
chwili przybycia wywiadowcy do 
mieszkania Rudnickiego, znajdował 
się tam i Jaskólski, dozorowy zło­
dziej, 13 razy za kradzież karany, i 
on też wraz z Rudnickim został are-. 
sztowany.

Przytrzymani rabusie dokonali i dru­
giego rabunku ulicznego.

Donosiliśmy onegdaj, iż na ul. Her­
mana opadli przechodzącą, tamtędy. 
Salę Donner, żonę kupca.' dwaj jacyś 
osobnicy i wyrwali z jej rąk torebkę, 
zawierającą 34 zł. Bliższe dochodze­
nia wykazały, że tego napadu rabun­
kowego dokonali aresztowani w tam­
tym wypadku Rudnicki wraz z Jaskól 
skim. Don nero wa i towarzysząca jej 
służąca rozpoznały w Rudnickim te-.; 
go, który wyrwał torebkę.

W ten tedy sposób trzej „torebka- 
rze11 znajdują się już za kratkami a re ­
sztów policyjnych przy ul. Jachowi­
cza i chyba dużo czasu upłynie, za­
nim spoglądną na świat nie przez że­
lazne okienka.-

Z giełdy.
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

‘ ZA GRANICĄ.
Warszawa. 8 grudnia (Tek \vł.) 

Londyn 41*00, Paryż 345, Zurych 60‘00.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 8 grudnia (Tęl. wl.) 
Londyn’4*85 i jedna szesnasta, Paryż 
3‘82, Bruksela .4*53, Rzym ,4*03, Madryt 
14*29, Berno 19*29, Praga 2496 i jedna, 
czw arta,. Berlin 23(80, Wiedeń 0014 i 
iedna ósma, Budapeszt 0014 i jedna, 
czwarta, Białogród 177 i jedna, czwar­
ta. ' :

Sjłostrzaźe!!>a mefeorologkznel'
• Obsęrwalorjnm astronomijeznego Fołiteciiiiiii Iwowsk.

|  8 grudnia 1 7 rano A popof. 9 wlecz.!

1 ciśatfBle w i s i r  749-8 ’ " 741-5° 741*1
I TeiBńeratnra wc°l — 5*u° - 3 6 ° 3-6°
S Kierunek wiatru J WSW Cisza Cisza
f Wiatr km./gotiz. j 5 • -- - * r-;

niższa — 5 8 ? C. ’
Uwa«a: Pochmurno, przedpołudniem

drobny śnieg.
Godziny podane • według południka 

lwowskiego (n. p 7 godz. czasu Iwowsk 
’ ^  6 s;. 24 m. środk,-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N «  ppł- 
ioc,E -  wschód, S== południe, W: =  zachód.

OGŁOSZEŃ
R a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c x y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y *

gamm wmam ■— i minm a— — cbkubłmiBMEBCBI BPTSB

®sscr
Satysfakcja dla miłośników muzyki i  tańca nowszej konstrukcji (syst. radjo z podkładką mikrofon!)

i-awą swą zdobyły aparaty nasze uznanie całej kuli ziemsk ej, jak również swoim sławnym repertuarem największych artystów świata jak : 
_  A D E R E W S K I ,  C A R U Z O ,  C K A L I A P I N ,  R U F F O  i inni. SUST Również wielki wybór zdjęć tanecznych,

T H E  G R A M O P H O N E  C O . L I M I T E D  7 F F  U f  F  I f  C l  F  S?
Jenerainy reprez-. ntant na Hoiskę: 9460 J U f o f e "  W  j L & l t

EksDert i członek Izby handlowej brytyjskie] 
Kraków, Florjsrtska 25. -  Lwów, Sykśiu sk a  2.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz. 

ma
KUPl JE m eble fortep iany , dyw an y , ob razy , an tyk i 

i tp. Ż g ło sze n ia  R ynek 42, firm a M arkiew icz, sk lep
10144korzenny.

FGńCZOCKY, skarpetki, rękaw iczk i krajow e, tryk o ­
taże  z i m o w e  oo ieca  6 a b r j e l  Z y w c z a k , K iliń sk ie ­
g o  l ,. . . .__________  970-3

KUPię Sanki używane na osób 3 -5 . Zgłoszenia 
wraz z pwjaniem ceny tfo Administracji Stówa
pod 10268

P R A C O W N I A  SUKIEN DAMSKICH R ozałji B ourdon  
‘ Lwów, R litow skiego  S, sprzed aje w szelk ie  form v, n a . 

żąd ao ie  fa strygu ję oraz nauka kroju i s zy c ia . ~46li
WARSZTATY tk ack ie  u c z n e  p o sp ieszn e , m o to ro w e  
i k ilim karsk ie , s ta lo w e  grzeb ien ie  (p ło ch y )  w szelk ich  

w ym iarów , n ic ie ln ice  lu źn e i s ta łe  (R um orlice), c z ó ­
łe n k a  tk ack ie, grem p le  do w ełny i lnu ręczne i k or-’ 
bow e, m aszyn y  sza flo w e  i Jacquard’a , sn o w a d ła  i 
inne przyrządy tk a ck ie  d ostarcza  firm a; „T ex ty l“, 
R aw a R uska. 1Ó171 .

M E B L E  N A  R A T Y  i-
bez p o d w y ż s z e n i a  cen udziela firma 

M U N Z Ł R A  R e j t a n a  4 -  
Sypialnie, Jadalnie, Sal. KEuby skórzane 
krzesła Thonet, Syp. dąb. po cenach kon­

kurencyjnych. ~ 9832

Kupno, Sprzedaż, Zamiana, Komis
F o r t e p i a n ó w  i  P i a n i n  10104 

Zlmorowicza 10. .MPMłUSZKtMei, 35-54.
KAPELUSZE f il t r ia r t e  i in n e-p rzerab ia  w ed łu g  naj- 

• nowszej- m ody — H elen a  M iitler N ab ie lak ą  45. C eny  
rek lam ow e 10073

ŚUkhM  k o lo ro w e  grube na z a s ło n y , k o ta ry , lam bre­
kiny, portiery  p o lec a  fab ryczn y  sk ła d  su k n a  Lu- 
dwik Ralski w e L w ow ie, ul. R u tow sk iego  7, naprze­
ciw  katedry. _________________ _______________ 10i<>3

S A N cC  Kł dla d zieci i d o ro s ły ch  p o  cen ach  k on k u ­
rencyjn ych . óraz p iece , m a g le , w agi, n arzędzia , p il­
n ik i, p asy , gurty, p o stro n k i, p apa . J S zu m an, L w ów  
ui. K rasickich  13-a. 10053

NA ŚWIĘTA: p ła szcze , w ierzch y  d o  futer i k o stju m y  
w ykon u ję dobrze i bardzo tan io  firm a przedw ojen n a  
k raw iec d&mski. N. RoilŁk, Ł yczak ow sk a  19, parter
w  pod  w -ir/u '  101 -32

k \
m

włosienne i z trawy morskiej | 
y  p o ’eca 02 >1
" f S U u K u

g f  fljJU |  , 0 ¥  koce, materace, kapy* fi- 
8  ̂ ranki, chodniki, poduszki, 

senniki poleca najtaniej 10288

KłłZ. SKIBIŃSKI K. ^  4.
ip r z e c iw  S t K ow rona.

srebrne i wszdką biżuterję 
 I ły  najsolidniej i najtaniej naprawia

W. SUSZEK

G O S P O D Y N I !

Szanuj ciężko 
zapracowany 
groiz swego 

mężai

9734

Kie niszcz bie­
lizny — uży­

waj tylko 
n a j l e p s z e g o  

mydła do
p  f  a n i  a

marki » L e w “  wyrobu Lwowskiej Fabryki them. „ T i e n “ .

L. 49.
Not.

OWIE.SZCZE.NIŁ.
Na opróżnioną posadę notarjusza w Stramieniu, Województwo Śląskie, po notar­

iuszu Drze Stanisławie Dyboskim, rozpisuje się ponownie z terminem końcowym i marca 
1926 r. konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść do Sądu okręgowego jako Izby Notarial­
nej w Cieszynie w terminie wyżej oznaczonym swoje podania, zaopatrzone załącznikami 
wykazującymi, iż posiadają wymogi przepisane ordynacją notarjalna z dnia 25 lipca 1871 
Dz. P. P. Nr. 75. 10267

Sąd okręgowy Jtko Izba rtotarfalna
Cieszyn, dnia 28 listopada 1925 r.

Przewodniczący Senatu dla spr&w notarjalnych s

M agistrat miasta Przemyśla rozpisuje nlnlejssem publiczny przetarg ofer­
towy na nowoczesne urządzenie rzeźni bydła i nierogacizny.

Do oferty należy przodlożyć projekt urządzenia i szczegółowy kosztorys urządzeń 
oraz ws ystkich robót z urządzeniem bezpośrednio związanych.

Bliższych objaśnień co do zarysu budynków i przekroji oraz innych do tego po­
trzebnych dat udzieli oferentom W drodze pisemnej lub ustnej Miejskie biuro techniczne
Magisrratu.

Oferty mają być składane w zamkniętych kopertach, łącznie z 5% wadjum na ofe­
rowaną sume do dni. 31. grudnia 19 ó, jodzina 12 w południe w Prezydjum • Magistratu.

Ala istirat zastrzega sob.e prawo przyjęcia oferty niezależnie od wysokości ceny 
oferowanej urządzeń. * 10266

Przemyśl, dnia 3 grudnia 1925. Burmistrz: K o s t r z e w s K i  m. p.

O G Ł O S Z E N I E
Państwowych Zakładów Naftowych w sprawie zakupu ropy bruttowej:

Na podstawie art. 1 i 3-go ustawy z dnia 1 maja 1923 r. Dz. U. Rzp. 
P. Nr.-55.-poz. 387 oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, źe ropy brutto* 
wej z produkcji w  miesią u listopadzie 1925 r. nie zakupują.

Lwów; dnia 7 ^rudnia 1925
Państwowe Zakłady Naftowe.

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

ZARZĄDCA ek o n o m , żo n a ty  łat 30,- ze sz k o łą  ro ln i­
czą  i k ilk u le tn ią  prak tyką w  w ięk szy ch  m ajątk ach  
p oszu k u je  p osad y  zaraz lub p dźm ei. Z g ło sze n ia  p. 
C h ofo jów  „Energiczny". 10279

groszy za wyra>..

POSZUKUJĘ 4 p ok oje  z kuchn ią . W arunki i z g ło sz e -  
.n ia  n a-ad res: T om ek , N ow y Ł u p k ów , 10160 i

P,OSZUKUJĘ m ieszk an ia  2 lub 3 p o k o je  z k u ch n ią  
ok o lica . G ród eck ie , L eon a  Sapiehy,"'L istopada — za  
n iew ie lk im  o d stę p n y m , n ajch ętn iej rOczny czy n sz  
z  góry . Z g ło sze n ia  A dm in rstrącia  „N atychm iast" .

10273
DO W Y S A ją c iA  pokój w raz ź>  u trzym am iem  pierw- 

szorzęd n em  dla jed n ego , pana na s ta n o w isk u  lub  
d w óch  P. T. A k ad em ik ów , W iad om ość: ul. R om a- 
n ow icza  5, I p ię tro , m iędzy  3—t  p o p .‘P od  tym ‘ ad re­
sem  w ydaje s ię  rów n ież  ob iad y  w d om u  i do m e* 

' nażek . ■ ’ . 10092

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz. n

S T S N 06R A F JI w y u cza  w szy stk ich  b ezp ła tn ie , l is to w ­
anie: in sty tu t S ten ogra ficzn y , W arszaw a, M o k o to w ­

sk a  39- ■ 3  ' HU51

! RÓŻNE DONIESIENIA.
5 groszv za wyraz.

IIIW'11 II'■■ ■  1 T W 1 W i —  ■ l i l i i  '

BIELIZNA dam ska, męska, stołow a, pościelowa
B racia S ta rzew scy  — H alick a  16. • 99Ż4

SPÓLNIKA przyjm ę do dzierżaw y, o b sz a r  sz e ć s e t  
g ó w  nad Zbruczem . “  '_________  ____ Z g ło sze n ia  p od  ^Zbrupz" ___
o p o lsk a  R eklam a", L w ów , K opernika 16. 10205

KRAWCZYN1 szuka szy cia  pryw atnie 2 złe dziennie 
dó Ądrtiin. Krawczyni, . 10280

| a | |  Nadeślij : charakter
J O l i  pisma swiój lub za­
interesowanej osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. Otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, określenie, zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Anaihzę wy­
syłam po otrzymaniu 3 złotych. Osobiście 
przyjmuję od 12—7. Protokóły, odezwy, 
podzięko*ania najwybitniejszych onób sto­
licy. Warszawa, psycho-Grafolog, Szyłler- 
Szkolnik, Piękna 25—16.  97C9
5M A C 2NE, zd row e ob ia d y  d o  m en ażek , ul’łca Dą^ 

b ro w sk ieg o  1. 5. parter — zg ło sz e n ia  od  2 —i5ej.
1015.7

Redaktor odpowiedzialny 3 zarządca drukarni: Wil.-elm -Amoni SkrzyczyńskL Z drukarni „Słowa Polskiego*', Lwów, Zimorowicza 15.


